Pamięci tamtych dni....
Julian Krajczok 
kl. I a

Armia Krajowa

imię mojej szkoły

poważne, dumne, historyczne,
kształtuje postawy patriotyczne.
Jestem dumny z mojego patrona

i nikt nie jest w stanie

do innego mnie przekonać
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Agnieszka Kozak

kl. III ł

Wspomnienie
Każdego ranka, gdy budzę się

i świeci jasne słońce,

ja myślę o tych, którzy walczyli –
ranili serca swe gorące.

Cierpieli srodze polscy żołnierze,

odważni, dumni, nieugięci...

Do przodu szli, by pokonać wroga,

by znikła bojaźń, ból i trwoga.

Abym ja – dziś, gdy budzę się,

widziała słońce i życie wokół mnie.
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Agnieszka Kozak

kl. III ł

Wojna
Wojenne ścieżki przywodzą nas

w bohaterskich wspomnień czas.

Chwile grozy i rozpaczy –

wtedy każdy kogoś stracił.

Za ojczyznę i za wolność

szli żołnierze w wielki bój.

Nie wiedzieli, co to ból,

gdy Ojczyźnie groził wróg.

Wojowali przez lat wiele,

by zwyciężyć z nieprzyjacielem.

Gdy wracali już do domu,
do rodzinnych swoich stron,

tam czekały żony, matki

i rodzinny ciepły dom.

Małgorzata Rejmer

kl. II k

Nadzieja

Młodzi i mężni byli to żołnierze,

gdy z marną bronią na wroga szli.

Niestraszne im były działa i moździerze,

gdy nadzieja się w duszach tli.

Sztandar biało-czerwony do góry podnieśli,

a orzeł biały dodawał im sił.

Na wroga znienawidzonego karabiny nieśli,

by potwierdzić swój honor i dryl.

W cuchnących kanałach i na barykadach,

w lasach i na groźnej ulicy –

ginęli z uśmiechem na bladych ustach,

nie bali się ran i nawałnicy.

„Wolności dla Polski, Wolności dla ludzi” –

tego tak bardzo pragnęli!

Młodzi i piękni, odważni i mężni,

o Polsce tylko myśleli.
Paulina Zwidryn
kl. III m

Wynagrodzenie

Ty – nasza Polsko – kraju ojczysty,

W potrzebie stanęłaś nagłej.

Oni – jak wrota – otwarci ku Tobie,

Bronić Cię, ruszyli odważnie.

Niestraszna im była wrogów obława,

Niestraszny ból i cierpienie,

Oni walczyli, by bronić Cię Polsko,

By chronić Twe Polskie mienie.

Teraz Ojczyzno – krwią ratowana,

Żywych od złego uchowaj,

Poległym zaś, świeć nad duszami,

W pamięci narodu zachowaj. 
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Joanna Łukaszewska
kl. I a
***
Wiem o Nich dużo, można by rzec – wiele.

Jak my – mieli rodziców, dzieci, byli też przyjaciele.
Pili, jedli, dobrze się uczyli,

lecz jakże inaczej Oni od nas żyli.

Nasz dzień płynie przyjemnie i bosko,

mogę tu powiedzieć – żyjemy beztrosko.

Oni żyli inaczej. Jak to nazwać życiem?

Żyli mordem, przemocą i biciem.

Taka jest historia, tak to wtedy było,

z dnia na dzień, bezustannie niepewnością raziło.

Teraz na lekcjach historii o Nich się uczymy,

jak to nasi akowcy o Polskę walczyli.

Wiem, kto Im przewodził, wiem, że się nie bali,

z całej siły i z całego serca naród ratowali.

Wiele ulic i szkół w Polsce imię to posiada,

bo w dwóch literach – AK unosi się sława.

O nich nie można zapomnieć, Oni będą wieczni,

mężni, czasem przestraszeni, bo często byli dziećmi.
My pamiętamy o Nich, Tych w niebie – i na ziemi.

Niech wiedzą, że tak jak Oni Polski pilnujemy.

Anna Cichorek

kl. I a

Armia Krajowa
Jest wiele rzeczy bardzo mi bliskich,

A imię szkoły jest bliskie wszystkim.

Armia Krajowa do obrony wzywała – 

Wygrała!

Oni tam byli,

Chociaż ból ich przenikał.

Walczyli do końca – 

Z ich serc odwaga nie znikła.

Chcieli żyć jak my, mieli plany...

Polegli.

Ostatnie godziny szczęścia były walką,

Walką o Polskę...

Cierpienia już nie powrócą,

Lecz powrócą wspomnienia.

Zawsze będę pamiętać,

Pamięć o nich zachowam.

Los ich się nie zmieni,

Choćbyśmy tego chcieli.

Pamiątki z przeszłości – 

W swym sercu schowamy.

Paulina Zwidryn

kl. III m
Oda do żołnierza Armii Krajowej

Żołnierzu Armii Krajowej...

o naszą Polskę walczący...

Żołnierzu Armii Krajowej...

swą piersią wolności strzegący...
Żołnierzu Armii Krajowej...

upokorzony nieraz, przez Niemców ścigany
Żołnierzu Armii Krajowej...

na drżących Twych rękach niewidzialne kajdany...

Żołnierzu Armii Krajowej...

wybrałeś chwałę Ojczyzny nad życie...
Żołnierzu Armii Krajowej...

przez wiele lat żyjący skrycie...
Żołnierzu Armii Krajowej...

przez tyle serc jak bardzo zapomniany...

Żołnierzu Armii Krajowej...

tak bardzo przeze mnie podziwiany...
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Michał Walkusz

kl. III g
Tak było...

Do Polski oddziały niemieckie wkroczyły

i nagle losy Polaków gorzko odmieniły.
Nie wiedzieli – co robić; strasznie się bali,

Walczyli za Ojczyznę, którą kochali.

Nie wierzyli w siebie, jednak bardzo pragnęli

szczerze bronić orła, czerwieni i bieli.

Dlatego stworzyli organizację bojową,

którą nazwali Armią Krajową.

A gdy dostali się do niewoli,

Woleli umrzeć niż zdradzić Polskę

- to przecież mniej boli.
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Jacek Sulej

kl. III d

Rozmyślania o AK

Jest mnóstwo ludzi, co słyszeli strzały,

pełno ofiar, rozgorzał front cały...

Teraz są już dojrzali, można by rzec – wiek złoty,

lecz na swojej drodze mają wciąż kłopoty,

bo wojna, śmierć, zagłada – nad nimi to ciąży,

chcieliby zapomnieć – myśl po głowie krąży.

Byli rozdarci, przestraszeni i niepewni jutra,

wszędzie widzieli nędzę – Polska była smutna.

Nie poddali się, wierzyli – to ich zachęcało

i dziś można zobaczyć dumną Polskę całą.

Akowcy – w moim odczuciu – to bohaterowie

ludzie odważni – to wielcy historii synowie.

Zamykam oczy i widzę – Rudego, Cichego, ...

–  to młodzi chłopcy – chcieli żyć, kolego!

Armia Krajowa – imię mi jest bliskie,

podziwiam herosów i ICH akcje wszystkie,
i z dumą myślę o najbliższej przyszłości

 – to są świetne wzory dla naszej młodości.
Paulina Zwidryn
kl. III m

Tacy jak my...

Byli ludźmi – takimi jak my,
Mieli marzenia – takie jak my,

Kochali życie – my też je kochamy,

Chodzili do szkoły – tak jak i my chodzimy,

Spali nocami – my przecież też śpimy,

Bawili się w dzień – my też się bawimy,

Wiązali się w pary – tak jak i my,

Jedli i pili – to samo co my,

Mieszkali w Polsce – tej samej co my,

Więc
Dlaczego spotkał ich taki los?

Dlaczego musieli walczyć

Iść przez życie pod włos?

Dlaczego cierpieli i umierali?

Dlaczego Niemcy marzenia im zabrali?

Dlaczego patrzyli na te wszystkie zbrodnie?

Dlaczego z sąsiadami nie żyli zgodnie?

Dlaczego zginęło tylu niewinnych ludzi?

Dlaczego gniew we wrogach się wzbudził?

Dlaczego pamięć o nich zaginęła?

Dlaczego ta WOJNA była?

Dziś o nich pamiętamy, wspominamy!
Klaudyna Opalińska

kl. III a

Wezwanie
A kiedy pokaże się tuż 

przede mną

Akowiec ze sztandarem 

w ręku – 

Wstanę i z moją głową

dumną
Ruszę do przodu za nim – 

w jedność.
Przebędę kilometrów

tysiąc,

Aby z nim zasiąść 

przy pokoju

Aby zapomnieć to 
co było!

Płacze i blizny

Ojczyzny mojej.
Michał Walkusz
kl. III g
Walka o wolność
Armia Krajowa to była organizacja bojowa,

Działała w Polsce i nie bała się wroga.

Żyli w podziemiu, dzielnie walczyli,

za to ich Niemcy nienawidzili.

Powstała na rozkaz Wodza Naczelnego – 

generała Władysława Sikorskiego.

Ci, co dowódcami byli,

z żołnierzami Hitlera walczyli.

Rowecki, Komorowski i Okulicki,

robili w szeregach niemieckich czystki..

Ludzie z AK dywersją się zajmowali,

mężnie walczyli i krew przelewali.

Wojska radzieckie też ich znały – 

na Sybir żołnierzy zesłali.

Teraz do łask Armia Krajowa powraca,

Ponieważ Akowcy wiedzieli,

Co to honor, ojczyzna i praca.

Aleksandra Mielniczak

kl. I a

Armia Krajowa

(szkic wierszowany)

Żołnierz swój medal mi podarował...

Usłyszałam „Armia Krajowa”.

I były też inne słowa

O wojnie niszczącej marzenia...

„Szczęśliwe te pokolenia,

Co wojnę na filmach widzieli”.

Kwietne słowa gdzieś napisane,
„Młodzi ludzie za Polskę zginęli”.

Coś usłyszane... Coś przeczytane...

A myśmy tak mało wiedzieli!

Za mało, by w sobie zachować,

Za mało, by czcić i szanować...

Cóż mogę dla nich uczynić,

Jak zapamiętać ich czyny?

Zapamiętam dwa święte słowa:

ARMIA KRAJOWA.
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Justyna Żmudowska

Kl. III d

Pamiętamy...

Zośka, Rudy, Alek – 

trzy znane pseudonimy.

Arsenał, Kraśnik, Sieczychy – 

akcje, w których się wsławili.

Licealiści, harcerze – młodzi patrioci – 

by bronić Ojczyznę, nie brak im ochoty.

Krew swoją przelewali,

niestraszne im rany,

ból, męki, kule w piersiach,

potem łzy – taty, mamy...

Autorytety, wielkie wzory, miry – 

tak o Nich dzisiaj chwalebnie myślimy.

To Oni własną krew za Ojczyznę oddali,

byśmy w wolnej Polsce o Nich pamiętali.
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Paulina Zwidryn

Kl. III m

Żołnierzu Armii Krajowej
Wałczyłeś o kraj,
nasz wolny kraj...

Oddałeś swój raj,

swój własny raj...

Traciłeś swych bliskich

kochanych Twych bliskich...

Strzelałeś do wszystkich?

wrogów Twych wszystkich...!

Stchórzyłeś choć raz?

jeden, jedyny raz?

Odliczałeś swój czas?

cenny życia czas...

Spoczywasz w spokoju...

niech ziemia lekką Ci będzie...

A gdy ktoś krzyknie: „...do boju...!!!”

śpij dalej – moja dusza bronić Cię będzie...

Piotr Gadka

kl. I a

Sen o wolności
Był rok 44.

Strudzeni spali 

pod gołym niebem.

Na ich ramionach widniały 

biało-czerwone opaski.

Ich myśli sięgały dalekich krain,

słonecznych i spokojnych.

Wkoło huczało

od złowrogich dział i wystrzałów.

Nocna warta pilnie strzegła

dobytku polskiego.

Nie wystarczyły siły

Armii Krajowej,

Sen o wolności umknął
z ich marzeń i myśli.

Polegli.
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Małgorzata Cessak

kl. I a 
Armia Krajowa
Wielki huk wkoło i wrzawa,
Właśnie oblężona została Warszawa.

Grot- Rowecki bije na alarm w dzwony,

nastał dla nas czas wojennej obrony.

Dzielna armia już jest gotowa,

rusza polskie wojsko – Armia Krajowa.

Wraz z nią mieszkańcy, patrioci, siostra i brat – 

gotowi dla Polski zdobyć cały świat.

Walczyli zgodnie i wytrwale,

Walczyli, ku Polski chwale.
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Marta Kolata

kl. I a

Imię szkoły jest mi bliskie
Chociaż imiona szkół znam prawie wszystkie,

imię mojej szkoły jest mi szczególnie bliskie.

Zawsze  gdy wrześniowy wiatr poczuję,
żołnierska wrzawa mnie dolatuje.

To wtedy dzieci zamiast do szkół,

szły na ciężki wojenny bój.

W obronie kraju stawali wszyscy,

na ulicach słychać było tylko płacz,

gdy ginęli bliscy.

Walka była długa i męcząca,

jak trucizna, ciało żrąca.

Cieszę się, że patron mojej szkoły – 

to Armia Krajowa – chluba narodowa.
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Julian Krajczok

kl. I a

Żołnierzom AK
Im dorosnąć trzeba było szybko,

A Polskę kochali ponad wszystko.

W ten trudny, wojenny czas

Żyli po to, by bronić nas.

Wielu przedwcześnie odeszło stąd,

Białych Krzyży znacząc rząd.

Tylko powązkowski wiatr pamięta

Tych chłopców – i te dziewczęta.

Zwycięzcy, a oszukani.

Dopiero dzisiaj zrehabilitowani.

Złóżmy hołd tym,

którzy odeszli

i tym, którzy są.
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Ewelina Czechowska

kl. III m

Umierali...

Umierali...

Za nas...

Za Ojczyznę...

Mając zaledwie tyle lat – co my.
Nie wahali się

 –  A mówiąc ściślej – 

Bohatersko, z dumą szli na rzeź!

Chwała im i cześć – 

Za obronę i walkę.

Potajemnie, w nocy, po cichu...

Polska była...

Zwyciężyła

 – pomimo przeszkód...

Żyła i nadal jest.
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Maja Wieczorkowska

kl. I b

„Młodzieńczy duch”
To niebo takie piękne

lecz traci kolor swój,

wszystko okupant niszczy,

zabija, sprawia ból.

Alek, Kaśka, Marcin

walczą z nim ile sił.

Malują slogany na ścianach

i to pomaga im żyć.

Walczymy razem z dużymi,

W Armii Krajowej, kto żyw.

To nasza wielka nadzieja,

to nasza duma, to zryw.

Jesteśmy małym ogniwem,

w całej tej polskiej machinie.

Będziemy walczyć bez końca 

i z nami – Armia nie zginie.

Piotr Pagieła

kl. III d

Akowcy
Nasi bohaterowie są żołnierzami,

bardzo nam miło, że byli akowcami.

Huk, strzały i jęk niewinnych ludzi – 

to zapału do walki w nich nie ostudzi.

Że to się kiedyś skończy, nikt z nich się nie łudzi.

Musieli ciągle walczyć, nie mogli się poddać,

nie zaznawali spokoju, strach im do oczu zaglądał.

Walczyli za kraj jak wielcy patrioci,

dla dobra Polaków, ich rodzin i pociech.
Teraz już dojrzali w swym rozkwicie życia,
patrzą, jak młoda Polska szybko rozkwita.

Lecz martwi ich bardzo obojętność ludzka,

bo dzisiaj ważniejszy pieniądz – zła nauczka.

W Kwidzynie – mym mieście – akowców jest wielu,

mężnych i odważnych ludzi – przyjacielu!

Więc ceńmy tych ludzi za ich trudne lata,

bo oni są dla nas jak „Polska chorągiew skrzydlata”.

Paulina Zwidryn

kl. III m

Ostatni list...
pod drzewem ktoś ukląkł skulony...
nie żeby bał się, to z bólu...

szaty poszarpał Niemiec wzburzony...

tym, że o Polskę walczyło ich tylu...

ostatkiem sił rąbek koszuli zerwał...
łzy smutku otarł, zachował...

z kieszeni dłonią węgiel wyciągnął...

czarny węgiel, czerwoną, drżącą dłonią...

na rąbku koszuli zdanie zakreślał...

ostatnie i pierwsze zarazem...

ostatnie słowo z trudem, boleścią...

nie dopisał, nie zdążył, odszedł...

ostatni Twój list żołnierzu Armii Krajowej...

ostatni Twój, nasz pierwszy...
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